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Dokończenie na str.5

Czy w gminie Tuczno doszło 
do celowego sfałszowania wy-
borów? Na to pytanie odpowie 
Prokuratura Rejonowa. Póki 
co postanowieniem Sądu Okrę-
gowego w Koszalinie elekcja 
została unieważniona, a mandat 
radnego Mariusza Błażewicza 
wygaszony.

Protest wyborczy został wniesiony 
do SO, ponieważ 8 osób poinfor-

mowało, że w dniu głosowania do 
Rady Miejskiej w Tucznie otrzy-
mało karty do głosowania nie ze 
swojego okręgu. Mieszkańcom 
Płociczna wydano karty z Jezio-
rek, czyli do okręgu 15, zamiast 
14. Mieszkańcy natychmiast za-
uważyli, że na kartach widniały 
nazwiska innych kandydatów na 
radnych. Ponieważ różnica głosów 
między kandydatami w okręgu 14 
Mariuszem Błażewiczem (KWW 

Wspólnie dla Gminy) a Heleną 
Sobotą (KWW Niezależni) wyno-
siła 6, świadkowie potwierdzili, że 

to uchybienie mogło mieć wpływ 
na wynik wyborów.
- Z protokołów  wyników głoso-
wania w obwodzie wynikało, że 
w okręgu nr 14 brakuje 8 kart do 
głosowania, jednak obwodowa 
komisja wyborcza ds. ustalenia  
wyników głosowania wpisała, że 
„Brakuje 8 kart, przypuszczal-
nie wyborcy nie wrzucili ich do 
urny. Komisja ds. ustalenia wy-
ników głosowania nie stwierdziła 
braku (różnicy)” - wyjaśnia radca 

prawny  Daniel Cieślak. - Z pro-
tokołu w okręgu 15 wynikało, że 
wszystko jest w porządku, jednak 
po wnikliwej analizie protokołów 
oraz uchwał Państwowej Komisji 
Wyborczej zauważyłem, że praw-
dopodobnie komisja pozamieniała 
liczby kart otrzymanych dla okrę-
gów 14 i 15, i liczbę kart w proto-
kołach wpisała zamiennie.
Co ciekawe, członkowie komisji 
we wszystkich protokołach dla 
okręgu 14 wpisali, że otrzymali 

Bezmyślność czy celowe działanie?
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Straż Miejska
Potrzebna służba, czy rakowa-
ta narośl?
Po ogłoszeniu przez władze Mi-
rosławca rozpoczęcia procesu 
likwidacji Straży Miejskiej roz-
pętała się dyskusja czy takiej sa-
mej decyzji nie powinni podjąć 
również decydenci z wałeckiego 
ratusza.
W Mirosławcu strażnik był tylko 
jeden i jednoosobowo nie miał 

możliwości realizacji w pełnym 
zakresie nałożonych na straż 
obowiązków. Aby ta służba mo-
gła profesjonalnie działać, nale-
żałoby zatrudnić kolejne dwie 
osoby, a na to gminy po prostu 
nie stać. Jak zapewniają włoda-
rze Mirosławca, lepiej nad bez-
pieczeństwem na terenie gminy 
czuwa policja, a likwidacja Stra-
ży Miejskiej przyniesie wymier-
ne, finansowe korzyści.
Na terenie gminy wiejskiej 
Wałcz służbę pełni trzech straż-
ników i - jak zapewnia zastępca 
wójta - Paweł Kosmalski dobrze 
wypełniają swoje obowiązki. 
Wicewójt wymienia kilka sloga-
nów, że „teren gminy jest rozle-
gły, więc służba jest potrzebna, 
dobrze współpracuje z policją 
i działa prewencyjnie”. Jednak 
pada również znamienne zda-
nie: „Straż Gminna  nie wzbu-

dza w mieszkańcach negatyw-
nych emocji”. Czego niestety 
nie można powiedzieć o wałec-
kiej Straży Miejskiej. Działania 
strażników - których obecnie 
w Wałczu pracuje pięcioro - 
wzbudzają wśród wałczan wiele 
emocji i najczęściej są to emocje 
negatywne. Do naszej redakcji 
trafia wiele skarg, a internetowe 
fora pełne są opisów źle prze-
prowadzonych przez strażników 
akcji. Wałecka Straż Miejska 
najczęściej jawi się mieszkań-
com jako tylko i wyłącznie re-
presyjna służba, której jedynym 
celem jest ukaranie za nawet 
najbardziej błahe przewinienie 
i nałożenie mandatu. Oczywi-
ście ten pogląd jest krzywdzący, 
a uogólnianie działań strażników 
jako wyłącznie złe jest naduży-
ciem. Jednak przeważa opinia, 
że straż jest niepotrzebna i tylko 

generuje koszty. Największym 
minusem jaki zauważają miesz-
kańcy to - obok nadgorliwości, 
delikatnie mówiąc niektórych 
funkcjonariuszy SM - są go-
dziny ich pracy. Funkcjonowa-
nie straży tylko w czasie, gdy 
czynne są urzędy mija się z ce-
lem i raczej ogranicza się wła-
śnie do nakładania mandatów 
za złe parkowanie, czy zwra-
canie uwagi za przechodzenie 
przez jezdnię w niedozwolo-
nym miejscu. Straż powinna 
pełnić funkcje prewencyjne, 
a działania strażników winno 
polegać na zapobieganiu i po-
mocy mieszkańcom oraz przy-
jezdnym. Wybrana w ostatnich 
wyborach nowa ekipa, która 
obecnie rządzi w ratuszu do-
strzega problem, choć na razie 
żadnych działań w tym zakresie 
nie podjęto. Zastępca burmistrza 

Adam Biernacki zdecydowa-
nie odrzuca pomysł likwidacji 
Straży Miejskiej. Uważa, że 
lepiej skupić się na reorgani-
zacji tej służby. Już niedługo 
- według zapewnień wicebur-
mistrza - strażnicy otrzymają 
nowoczesny sprzęt potrzebny 
do badania poziomu smogu 
i monitorowania czym miesz-
kańcy palą w piecach. Oczywi-
ście godziny pracy strażników 
zostaną znacznie rozszerzone, 
lecz ich służba 24 godziny na 
dobę raczej  nie wchodzi w ra-
chubę. Adma Biernacki koń-
czy optymistycznie: „ Chce-
my, aby Straż Miejska dobrze 
służyła mieszkańcom”. Na co 
mieszkańcy Wałcza na pewno 
czekają z utęsknieniem.

piotr
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Deja vu 
Po przeczytaniu listu prezesa 
ROD Wypoczynek Marka Bo-
rowskiego doznałem tytułowego 
uczucia deja vu. Mam nieodpar-
te wrażenie, że takie sytuacje już 
kiedyś się wydarzały. W słusznie 
minionym 30 lat temu ustroju 
każdego, kto próbował krytyko-
wać jakąkolwiek władzę, czy śro-
dowisko, natychmiast oskarżano 
o insynuację i rzucanie złego 
światła na zdrową tkankę narodu. 
W liście zabrakło tylko parafra-
zy cytatu Józefa Cyrankiewicza 
z wygłoszonego 26 czerwca 1956 
roku przemówienia. „Każdemu, 
kto podniesie rękę na ROD, dział-
kowcy tę rękę odrąbią”. Nie wiem 
czy pan Borowski był członkiem 
- cokolwiek to znaczy - jedy-
nie słusznej partii, czyli Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej? 
Jeżeli nawet nie, to z treści listu 
wynika, że obowiązującą wtedy 
retoryką mocno nasiąknął.
Ponadto uczucie deja vu powra-
ca w odniesieniu do gór śmieci, 
jakie gromadzą się co roku na 
zarządzanych przez pana Borow-
skiego działkach. Ten temat wra-
ca jak bumerang. Po otrzymaniu 
listu pozwoliłem sobie na przej-
ście się po ROD Wypoczynek. 
Podczas dwugodzinnego spaceru 
nie zauważyłem ani jednego, po-
wtarzam ani jednego, pojemnika 
na śmieci. Za to gór odpadków 
było co niemiara, co zresztą udo-
kumentowałem na zdjęciach. 
Przywołana w liście suma prawie 
100 tysięcy złotych jaką - według 
pana prezesa -  działkowcy za-
płacili w 2017 i 2018 za wywóz 
śmieci wydaje się - w kontekście 
tego co widziałem - kwotą wy-
rzuconą - nomen omen - na śmiet-
nik. Nie będę opisywał co leżało 
wśród gór odpadków, wystarczy 

popatrzeć na zdjęcia. Ze względu 
na to, że ten tekst będzie czytać 
młodzież, również litościwie nie 
będę przytaczał słów, w jakich 
spotkani na terenie ROD Wy-
poczynek działkowcy określali 
pana prezesa i działający zarząd 
w kwestii wywozu śmieci.
Twierdzi pan, że „Oczywiście 
zdajemy sobie sprawę, że i w na-
szym środowisku są działkowcy 
”śmieciarze”, którzy podrzucają 
śmieci gdzie popadnie: sąsiadom, 
na puste działki, czy pod płot 
na terenie ogrodu. Właśnie taka 
postawa rzuca złe światło na po-
rządnych działkowców i na całe 
nasze środowisko”. Przecież na 
każdej, znajdującej się na tere-
nie działek tablicy ogłoszeń wy-
wieszony jest komunikat: „Teren 
monitorowany”. Więc pytam; 
ile osób ukarano za bezprawne 
wyrzucanie śmieci? Żeby było 
śmieszniej, jedna góra odpadków 
wyrosła pod zakazem wysypywa-
nia śmieci - UWAGA - pod rygo-
rem kar administracyjnych. Więc 
ile tych kar nałożono?
Ponadto uważa pan, że to właśnie 
na działki podrzucane są śmieci. 
Być może, lecz chyba nie myśli 
pan, że zgniłe jabłka, czy przycię-
te gałęzie ktoś przywiózł z mia-
sta, a starą leżankę, czy okienną 
ramę przytargał z sąsiedniej miej-
scowości.
Nie twierdzę i nie twierdziłem, 
że za podrzucanie odpadków do 
miejskich śmietników w całości 
odpowiedzialni są działkowcy. 
Jednak idąc tokiem pańskiego 
rozumowania, zdechłe kury do 
śmietnika na Zatorzu wyrzuci-
ła pani Gienia z parteru, ponie-
waż w piwnicy było za ciemno, 
a hodowane przez nią karmazyny 
i kogut razy sussex lubią światło 

słoneczne i z powodu jego braku 
zeszły z tego świata. Tak samo 
jak pozostałości z uboju królika 
w postaci głowy i skóry znalezio-
ne w śmietniku przy ulicy Chopi-
na to resztki z uczty kuny. I to są 
fakty, a nie żadne insynuacje.
Szanowny panie prezesie. Nie 
ma co rozdzierać szat, protesto-
wać i zgłaszać sprzeciwu, kiedy 
w wielu przypadkach jednoznacz-
nie wynika, że śmieci pochodzą 
z działek. Jak pan sam zaznaczył, 
są wśród was, działkowców, rów-
nież nieodpowiedzialne osoby, 
które lekceważą sobie wszelkie 
przepisy dotyczące zagospoda-
rowania odpadów. I lepiej skupić 
się na ich odnalezieniu, poucze-
niu i być może nawet ukaraniu. 
Jednak przede wszystkim należy 
znaleźć wyjście z patologicznej 
sytuacji, jaką jest problem gór 
śmieci zalegających na terenie 
zarządzanym przez pana i zarząd 
ROD Wypoczynek.

piotr
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• ABOost w Holandii zatrudni mężczyzn, kobiety i mło-
dzież:
do prac w ogrodnictwie, praca w szklarniach i na sor-
towniach warzyw, na polach  oraz w przemyśle.  Praca 
sezonowa dla młodzieży na wakacje.
Rekrutację prowadzi Pośrednik, ul. Kościuszki 12A, Wałcz. 
Tel. 67-258-41-08, lic.4933. 
Aktualne oferty na www.posrednictwoholandia.pl 

• Praca dodatkowa. Poszukujemy do współpracy ankie-
terów, mile widziani studenci. Towaszystwo Społecznie 
Odpowiedzialnego Biznesu.
Tel. 668 945 990

• Opiekunka Seniorów w Niemczech. Kursy niemieckiego 
od podstaw w Wałczu - po kursie praca gwarantowana! 
Tel. 514 781 838, Promedica24

• Opiekunka Seniorów w Niemczech. Atrakcyjne zarobki, 
pełna organizacja wyjazdu. Umów się na spotkanie w 
Wałczu.
Tel. 514 781 838, Promedica24

• Praca w kwiaciarni. Tylko dla osób z doświadczeniem. 
tel: 507033137 email:malwa7@onet.eu

• „VICTORIA CYMES” w Wałczu przyjmie do pracy pracow-
ników produkcji i operatora wózka widłowego.
Tel. 661 912 897

• Zatrudnię majstra budowy, brygadzistę z doświadczeniem 
TOMBUD Wałcz.
Tel. 504 408 763

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -
• Zamienię mieszkanie własnościowe 4 pokojowe na 3 
pokojowe Wałcz, Dolne Miasto
tel. 531 674 938

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 
50 arów.
Tel. 668 007 433

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, 
sprzedam na działce 2800 m2. Zdjęcia na otodom
Tel. 731 917 938

• Sprzedam mieszkanie w Karsiborze. 
Tel. 513 281 038

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 
2900m2 . Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Po-
wierznia  30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Poszukuję garażu do wynajęcia. 
Tel. 501 464 027

• Pilnie poszukuję garażu w okolicach. 
ul. Południowej. 
Tel. 697 480 192

• Poszukuję do wynajęcia pół domku. 
Tel. 883 072 790

• SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ 8,14 HA 
Z WARUNKAMI ZABUDOWY. 
Tel. 792 020 549

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodar-
czym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. 
gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 
6300 m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Kupię dom, działkę budowlaną na Zaułku Chełmińskim. 
Możliwość  zamiany na całkowicie wyremontowane miesz-
kanie na l piętrze, Zatorze I. 
Tel. 661 786 296 

• Do wynajęcia lokal w centrum miasta na cichą działal-
ność gospodarczą, ul. Bankowa 2, 20 m2, atrakcyjna cena. 
tel. 501 683 777

• Sprzedam działkę budowlaną 1500m2 uzbrojoną, 
dom- stan surowy, warsztat, budynek gospodarczy 
Wałcz, ul. Podleśna 10 (Chrząstkowo) 
Tel. 721 433 445

• Sprzedam kawalerkę 49m2. 
Tel. 697 118 216

• Kupię lub wynajmę mieszkanie dwupokojowe lub kawa-
lerkę. 
Tel.605 765 368

• Pokoje do wynajęcia 4- osobowe dla pracowników. TV, 
łazienki, kuchnia. 
Tel. 790 386 813

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Sprzedam mieszkanie w Karsiborze 62m2. 
Tel. 513 282 038

- - RÓŻNE - - 
• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, aparta-
menty, mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykoń-
czenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy 
karton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Sprzedam kia carnival 2003, 2,9 l. 
Tel. 605 765 368
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większą liczbę kart do głosowania 
od Miejskiej Komisji Wyborczej. 
Po analizie uchwały Miejskiej 
Komisji Wyborczej dotyczącej 
kart do głosowania radca praw-
ny stwierdził, że liczby określone 
w protokołach dla okręgów 14 i 15 
nie odpowiadają rzeczywistości, 
a pozostałe wartości, czyli liczby 
kart niewykorzystanych i wyję-
tych z urny były po prostu dopa-
sowywane do mylnie określonej 

liczby otrzymanych kart.
Jak udało nam się ustalić, prze-
wodniczący komisji utrzymywali, 
że w protokołach wszystko jest 
w należytym porządku, a świadko-
wie kłamią. Sąd postanowił zwery-
fikować to twierdzenie i zadecydo-
wał o otwarciu worków z kartami 
do głosowania. Po przeliczeniu 
wyborców, którzy otrzymali karty 
(liczba wyborców pochodziła ze 
spisu) stwierdzono, że w okręgu 

nr 15 wydano karty 158 osobom, 
natomiast komisja wpisała w pro-
tokole 167 osób. Różnica wynio-
sła więc 9 głosów, co mogło mieć 
wpływ na wynik wyborów,  dla-
tego sąd w swoim postanowieniu 
zadecydował o unieważnieniu 
wyborów, wygaszeniu mandatu 
Mariusza Błażewicza i przeprowa-
dzeniu ponownej elekcji.
- Ponieważ prawdopodobną przy-
czyną niezgodności było działa-

nie komisji, rozważam możliwość 
zgłoszenia sprawy do Prokuratury 
Rejonowej w Wałczu - informu-
je mecenas D. Cieślak. - Podczas 
sprawy przewodniczący komisji 
przyznali, że zamiennie wpisa-
li liczby kart otrzymanych i błąd 
ten poprawili, parafując protoko-
ły. Okazało się jednak, że to nie-
prawda, ponieważ w dokumen-
tacji z wyborów nie odnaleziono 
tych protokołów, a liczby wpisane 

w protokołach z ustalenia wy-
ników głosowania w obwodzie 
nie odpowiadały rzeczywistości.
Kiedy członkowie komisji zauwa-
żyli błąd, powinni natychmiast 
wpisać to w protokół, zamiast 
uchybienie powielać. 
Postanowienie Sądu Okręgowego 
w Koszalinie jest nieprawomocne.

Zuzanna Błaszczyk-Koniecko
Na zdjęciu: M. Błażewicz 

pierwszy z prawej

Dokończenie ze str.1

Jeszcze bez nazwy, ale z miłością
1 kwietnia działalność rozpocznie 
pierwszy miejski  żłobek w Wał-
czu. Trwa przygotowanie pomiesz-
czeń przy alei Tysiąclecia 21, na-
bór dzieci, kadry oraz konkurs na 
logo i nazwę placówki. 

Dyrektorem jest pochodząca 
z Trzcianki Joanna Grabowska, do-
świadczony pedagog, która praco-
wała z dziećmi niepełnosprawnymi, 
młodzieżą i ofiarami przemocy. 
Placówka powstała w ramach re-
alizacji projektu „Mama i tata do 
pracy wraca - utworzenie żłobka 
w mieście Wałcz”, współfinanso-
wanego ze środków Europejskiego 
Funduszu Społecznego w ramach 
Regionalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Zachodniopo-
morskiego na lata 2014 - 2020. Do 
żłobka przyjmowane będą dzieci, 
których rodzice są bierni zawodo-
wo, chcą podjąć zatrudnienie lub 
wrócić na rynek pracy, na przykład 
są bezrobotni, przebywają na urlo-
pie wychowawczym, rodzicielskim 
lub mają umowę na czas określony. 
Projekt napisany został dla gminy 
miejskiej Wałcz, będzie realizowa-
ny przez dwa lata. Po dwóch latach 
koszty utrzymania placówki przej-
mie samorząd. 
Do dyspozycji 20 dzieci w wieku od 
6 miesięcy do 3 lat będą dwie sale 
(każda około 50 m2 powierzchni) 

z osobnymi łazienkami oraz gabine-
ty pielęgniarki, psychologa i logope-
dy, a także salka kinetyczna. Dzieci 
zostaną podzielone na dwie grupy 
wiekowe. Każdą grupą zajmować 
się będą dwie wychowawczynie 
i pomoc. Dzieciom na miejscu 
w nowo wyposażonej kuchni posiłki 
przygotowywać będą kucharka i po-
moc kuchenna. Żłobek będzie czyn-
ny od 6.30 do 16.30. 
- Dla mnie, autorów projektu i mam 
nadzieję również dla burmistrza 
i przyszłych pracowników, żłobek 
jest pewnego rodzaju dzieckiem. 
W remont, adaptację pomieszczeń, 
montaż mebli i sprzętów, kupno 
pomocy dydaktycznych i pozosta-
łego wyposażenia koordynatorzy 

włożyli dużo pracy i serca. Bardzo 
zależy nam na tym, żeby dzieci 
czuły się u nas bezpiecznie i żeby 
rodzice mieli pewność, że oddają je 
w dobre ręce - zapewnia dyrektor J. 
Grabowska. - Mamy bardzo dużo 
pomocy edukacyjnych. Dzieci będą 
się u nas bawić, uczyć, doświadczać 
i wykonywać całe mnóstwo rozwi-
jających prac manualnych. Naszą 
dumą jest sala kinetyczna, w której 
maluchy nauczą się rozpoznawać 
kształty, faktury, światła, dźwięki. 
W zależności od potrzeb maluszki 
będą pobudzane lub wyciszane. Je-
steśmy szczęśliwi, że pracować dla 
nich będzie logopeda i psycholog, 
którzy będą mogli wykryć ewen-
tualne wady wymowy lub proble-

my rozwojowe. Specjaliści wskażą 
rodzicom, jak pracować z dziećmi 
i gdzie mogą szukać wsparcia. Taka 
wczesna diagnoza jest nie do prze-
cenienia, po pierwsze, niczego dzię-
ki niej nie przegapimy, a po drugie, 
pozwoli rodzicom tak pracować 
z dzieckiem, żeby je rozwijać. 
Dyrektor J. Grabowska planuje or-
ganizację zajęć pokazowych dla ro-
dziców, żeby zaprezentować im, jak 
można kreatywnie i z korzyścią dla 
najmłodszych spędzać z nimi czas. 
W swojej pracy chce się skupić na 
indywidualnym wsparciu każdego 
dziecka i zapewnieniu im poczucia 
bezpieczeństwa. Zależy jej też na 
tym, żeby maluchy spędzały czas 
na powietrzu. Ułatwi to ogrodzony 
plac zabaw, który już wkrótce ma 
powstać przy placówce. 

- Przed nami bardzo trudne 
i odpowiedzialne zadanie, praca 
nad kształtowaniem młodych ludzi 
i zapewnienie im poczucia bezpie-
czeństwa podczas pierwszego w ich 
życiu rozstania z rodzicami - mówi 
J. Grabowska. - Bardzo mi zależy na 
doborze odpowiedniej kadry. Chcę 
znaleźć ludzi, którzy są odporni na 
stres, ponad wszystko cechuje ich 
spokój i chcą pracować z dziećmi. 
Dyrektor miejskiego żłobka zachęca 
do udziału w konkursie na logo i na-
zwę placówki. Mają się sympatycz-
nie kojarzyć, a nazwa ma być krót-
ka. Wszelkie informacje dotyczące 
konkursu, naboru dzieci i kadry oraz 
szczegóły projektu można znaleźć 
w Biuletynie Informacji Publicznej 
Urzędu Miasta w zakładce żłobek. 

z
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Uczta u Cezara
Pod taką nazwą odbyła się 
uroczysta sesja noworoczna 
w Zespole Szkół im. Wedlów-
-Tuczyńskich w Tucznie 8 lute-
go. Wystrój sali widowiskowo-
-sportowej, który przywodził 
na myśl starożytny Rzym, stroje 
prowadzących i poczęstunek 
wywołały chyba u niektórych 
lekkie ukłucie zazdrości. 

W uroczystości uczestniczyli 
m.in. poseł Paweł Suski, burmi-
strzowie Mirosławca i Człopy 
Piotr Pawlik i Jerzy Bekker, za-
stępca burmistrza Wałcza Adam 
Biernacki, przedstawiciele firm 
działających na terenie gmin, pla-
cówek oświatowych i służb mun-
durowych. 
Gospodarzami uroczystości byli 
burmistrz K. Hara i przewodni-
czący Rady Miejskiej Zbigniew 
Kurkiewicz, którzy powitali go-
ści i zaprosili do obejrzenia filmu, 
przedstawiającego sukcesy (m.in. 
remont odcinka Mączno - Zdbo-
wo, kolejne inwestycje w ramach 
projektu „Gospodarka o obiegu 
zamkniętym”, kupno sprzętu dla 
strażaków i otwarcie świetlicy 
„Nasza remiza”) i najważniejsze 
wydarzenia w gminie w ubiegłym 
roku: m.in. zlot militarny w Strza-
linach, zlot motocyklowy w Pło-
cicznie, Dni Tuczna i Kolorowy 
Festiwal Wodny. 
W swoim przemówieniu poseł P. 
Suski chwalił walory Tuczna, któ-
re - według niego są - wyjątkowe 
i wręcz uzdrowiskowe. Pokusił 
się nawet o stwierdzenie, że to 
najładniejsze miasteczko nie tyl-
ko w powiecie wałeckim, ale też 
w regionie. 
- Tuczno jest dostrzegane na are-
nie międzynarodowej dzięki bur-
mistrzowi Krzysztofowi Harze, 
jego kreatywności i kreatywności 

zespołu, którym zarządza - mówił. 
Parlamentarzysta wszystkim sa-
morządowcom życzył wygranej 
w wyborach, gratulował sukce-
sów i życzył pomyślności w no-
wym roku. 
- Z góry przepraszamy za nasze 
stroje, ale dowiedzieliśmy się, że 
burmistrz się nie przebiera, dla-
tego i my postanowiliśmy się nie 
przebierać - mówił w imieniu bur-
mistrzów Wałcza, Człopy i swoim 
Pawlik. - Kiedy poseł Paweł Suski 
mówił, że Tuczno jest najpiękniej-
sze, usłyszeliśmy pomruk nieza-
dowolenia. Ponieważ  w tej sali 
jest dzisiaj przewaga mieszkań-
ców Tuczna, uznajmy, że dzisiaj 
Tuczno w powiecie wałeckim jest 
najpiękniejsze. Jestem pod wraże-
niem tej gali, ale też ilości dróg, 
które mimo tego trudnego 2018 
roku zostały wyremontowane. 
Każdy z samorządowców zazdro-
ści tych kilometrów. 
Burmistrz Mirosławca P. Pawlik 
za organizację imprezy chwalił 
gospodarza uroczystości K. Harę. 
Powiedział, że tegoroczna edy-
cja sesji przebiła nie tylko pod-
sumowania organizowane przez 
wszystkie gminy, ale także ubie-
głoroczną sesję zorganizowaną 
w Tucznie. Z kolei A. Biernacki 
wyznał, że bardzo się cieszy, iż 
mógł tego dnia zastąpić Macieja 
Żebrowskiego, któremu inne obo-
wiązki nie pozwoliły na przyjazd 
do Tuczna. 
W dalszej części uroczystości go-
spodarze wręczyli nagrody Przy-
jaciel Tuczna dyrektor Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa w Szczecinie Emilii 
Niemyt, nadleśniczemu Nad-
leśnictwa Tuczno Marcinowi 
Majchrzakowi, prezesowi Koła 
Łowieckiego w Mielęcinie Mi-
rosławowi Wójcikowi oraz wła-

ścicielom pałacu we Wrzosach 
Emilii i Miłoszowi Adamskim. 
Nagrodę dla Pracownika Roku 
odebrała z kolei Maria Hetman. 
Później podziękowaniu za pracę 

i zaangażowanie na rzecz rozwoju 
Tuczna otrzymało około 100 osób 
- wolontariuszy, radnych, nauczy-
cieli i przedsiębiorców. 
Po części oficjalnej K. Hara 

i Z. Kurkiewicz zaprosili gości na 
lampkę szampana i poczęstunek 
przygotowany przez sprawdzoną 
załogę pałacu we Wrzosach. 

z
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Skwer Żołnierzy Niezłomnych
Kiedy niespełna rok temu skła-
dali petycję o wyznaczenie miej-
sca pamięci Żołnierzy Wyklę-
tych, wiedzieli, że łatwo i szybko 
nie będzie. Forum Młodych Pra-
wa i Sprawiedliwości w Wałczu 
dopięło swego.

- W naszym mieście brak było 

miejsca, które w jakikolwiek spo-
sób upamiętniałoby Żołnierzy 
Niezłomnych - bohaterów, którzy 
nie godząc się z komunistyczną 
wizją kraju, nie ugięli się przed 
wizją śmierci z ich rąk - argumen-
tuje Sławomir Wojtczak z Forum 
Młodych PiS w Wałczu. - Chcie-
liśmy, aby i w naszym mieście po-

jawił się jakiś akcent, który choć 
w symboliczny sposób uhonoruje 
naszych bohaterów.
FM PiS wystąpiło z prośbą o  usta-
nowienie odpowiedniego miejsca 
1 marca 2018 r. (w Narodowy 
Dzień Pamięci „Żołnierzy Wyklę-
tych”). Petycję złożono w Radzie 
Miejskiej oraz na ręce ówczesnej 

burmistrz. 
- Latem otrzymaliśmy pismo 
z pozytywną informacją, jednak 
osobiście uważałem, że ta sprawa 
będzie się ciągnęła w nieskończo-
ność. Jakie było moje zdziwienie, 
że miesiąc przed Dniem Żołnie-
rzy Niezłomnych takie miejsce 
powstało - nie kryje satysfakcji S. 

Wojtczak.
Skwerem Żołnierzy Niezłomnych 
nazwano plac przy dawnym Klu-
bie Garnizonowym (obecnie Klub 
Wojskowy Brygady Wsparcia Do-
wodzenia WKP-W przy ul. Mazo-
wieckiej).
- Z tego co wiemy spora cześć 
tychże żołnierzy zamieszkiwała 
Pomorze Zachodnie - mówi Ja-
kub Bielawa z FM PiS. - Niestety 
w Wałczu ich temat był przemil-
czany, więc chociaż w ten spo-
sób chcieliśmy ich wyróżnić. Nie 
wskazywaliśmy miejsca, to radni 
ubiegłej kadencji wybrali tę loka-
lizację, która wydaje się być od-
powiednia ze względu na historię. 
To miejsce kojarzy się z wojskiem 
i wiemy, że zanim powstał Cmen-
tarz Wojenny, to właśnie tam skła-
dano ciała żołnierzy. Staramy się 
co roku wyróżnić w jakiś sposób 
Żołnierzy Niezłomnych w dniu ich 
święta. Jednego roku był koncert 
z projekcją filmu o Ince, a w tym 
roku zapraszamy na Mszę Świętą 
2 marca, o godz. 18.00 w kościele 
pw. św. Mikołaja w Wałczu.

mk
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Mechatronik - zawód przyszłości
Dla przeciętnego, nie tylko mło-
dego człowieka, mechatronika to 
pojęcie niezrozumiałe, a jednak 
z urządzeniami skonstruowanymi 
przez mechatroników spotykamy 
się na co dzień w każdym miejscu: 
w domu (np. automatycznie otwie-
rana brama garażowa), w sklepie 
(np. taśma transportowa przy ka-
sie), na drodze (np. sygnalizacja 
świetlna), w zakładzie pracy (np. 
linia produkcyjna).

Kim jest mechatronik?
Mechatronik musi być osobą 
orientującą się w mechanice, elek-
tronice i informatyce, bo jego praca 
będzie polegała właśnie na wyko-
rzystywaniu tych trzech dziedzin 
do usprawniania urządzeń. 

Jak zostać mechatronikiem?
Jeśli chcesz zostać mechatroni-
kiem, powinieneś mieć umysł 
ścisły i „smykałkę” do nowych 
technologii. Niezbędne są też: 
pomysłowość, wyobraźnia prze-
strzenna, umiejętność analityczne-
go myślenia. Ważna jest otwartość 
na wiedzę z różnych dziedzin na-
uki, szczególnie mechaniki, elek-

troniki, sterowania i oprogramo-
wania. 
Szkołą, która kształci w tym za-
wodzie jest Powiatowe Centrum 
Kształcenia Zawodowego i Usta-
wicznego w Wałczu. Szkoła przy-
gotowuje zarówno do egzaminów 
zawodowych, jak i do egzaminu 
maturalnego. 

Gdzie można znaleźć pracę po 
mechatronice?
Mechatronik jest jednym z naj-
młodszych, a zarazem bardzo po-
szukiwanych zawodów na rynku 
pracy. Absolwenci PCKZiU mogą 
znaleźć zatrudnienie w szeroko 
rozumianym przemyśle elek-
tromaszynowym, w zautoma-
tyzowanych zakładach produk-
cyjnych i usługowych, stacjach 
serwisowych i diagnostycznych, 
biurach konstrukcyjno-projekto-
wych, w działach kontroli jakości, 
w ośrodkach naukowych i badaw-
czych. 
Powiatowe Centrum Kształce-
nia Zawodowego i Ustawicznego 
współpracuje z wieloma firmami, 
tym samym uczniowie mają moż-
liwość znacznego podniesienia 

swoich kwalifikacji zawodowych. 

Dlaczego warto zostać me-
chatronikiem?
Mechatronik jest specjalistą do-
skonale orientującym się w świe-
cie nauk technicznych XXI w. Zna 
rozwiązania, jakie proponuje elek-
tronika, automatyka czy informa-

tyka, a także potrafi je zastosować 
w praktyce. Absolwent PCKZiU 
po technikum lub szkole zawodo-
wej o profilu mechatronicznym 
bez kłopotu znajdzie pracę, gdyż 
na tych pracowników istnieje duże 
zapotrzebowanie na rynku pracy. 
W Polsce nie ma bezrobotnych 
mechatroników. Średnia pensja 

wynosi 5000 zł brutto miesięcz-
nie. Zarobki zależą od miejsca pra-
cy i stanowiska. Ważne jest także 
doświadczenie  - im dłużej pracu-
jesz w tym zawodzie, tym pensja 
może być wyższa.

Beata Bareja-Cierpicka
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Strażacy podsumowali rok
W ubiegłym roku strażacy po-
wiatu wałeckiego wyjeżdżali do 
zdarzeń aż 50 procent razy wię-
cej. W komendzie Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Wałczu we wtorek (12 bm.) 
podsumowano ich działalność za 
2018 r.

- W ubiegłym roku niestety odno-
towaliśmy 50-procentowy wzrost 
zdarzeń - mówił kpt. Maciej Mle-
czarek, komendant PPSP w Wał-
czu. - Złożyło się na to bardzo 
suche lato i gwałtowne zjawiska 
atmosferyczne. W rekordowym 
dniu wyjeżdżaliśmy aż 57 razy. Do 
tego odnotowaliśmy dużą intensy-
fikację owadów błonkoskrzyd-
łych. Do rekordzistów OSP należy 
Tuczno, które w ubiegłym roku 
wyjeżdżało do zdarzeń aż 83 razy.
Komendant podczas narady przed-
stawił najważniejsze problemy, 
z jakimi borykali się strażacy. 
Omówił m.in. statystykę prowa-
dzonych działań ratowniczych, 
ocenę stanu gotowości bojowej 
i sprawności ratowniczej, wystę-
pujące zagrożenia i podejmowane 

działania profilaktyczne.  Scha-
rakteryzował też specyficzne zda-
rzenia i zaprezentował potrzeby 
umundurowania i sprzętowe.
- Niestety kontrole nas przerastają, 
bo jedna osoba nie jest w stanie 
ich wszystkich przeprowadzić - 
stwierdzał M. Mleczarek. - W wy-
niku kontroli nałożyliśmy 17 de-
cyzji administracyjnych i niestety 
rozpoczęliśmy 2 postępowania 
egzekucyjne.
Na zakończenie M. Mleczarek 
podziękował wicewojewodzie, 
burmistrzom Wałcza i Mirosławca 
oraz wójtowi gminy Wałcz za po-
moc w kupnie średniego samocho-
du ratowniczo-gaśniczego. Słów 
podziękowań i uznania dla wałec-
kich strażaków nie krył wicewoje-
woda zachodniopomorski.
- PSP w Wałczu wszystkie zadania 
wykonuje bardzo dobrze - chwalił 
M. Subocz. - Chcę podziękować  
nie tylko zawodowym strażakom, 
ale także ochotnikom powiatu 
wałeckiego, którzy dbają o bez-
pieczeństwo. Tak wiele wydarzeń 
w ostatnim czasie pokazało, że  
świetnie funkcjonujecie. Jeszcze 

raz dziękuję za trud i wasze po-
święcenie. Dzięki wam powiat 
wałecki jest bezpieczny.
Bryg. M. Popławski przedstawił 
potencjał ratowniczy wojewódz-
twa, statystykę zdarzeń, informa-
cje dotyczące prewencji społecz-
nej oraz najważniejsze założenia 
i przedsięwzięcia planowane do 
realizacji w roku 2019.
Nie zabrakło podziękowań od sa-
morządowców. Starosta wyróżnił 

mł.  asp.  Tomasza Matusiaka, st. 
sekc. Tomasza Szewczyka, mł. 
asp. Marka Rodzika.  Burmistrz 
Wałcza wyróżnił kpt. Grzegorza 
Kasperowicza, mł. ogn. Jacka Ma-
kohona i Sylwię Sowę. Wójt Gmi-
ny  Wałcz wyróżnił: kpt. Mirosła-
wa Gruchota, mł. asp. Krzysztofa 
Chmielewskiego, asp. Grzegorza 
Kilańczyka, st. ogn. Lecha Mar-
chewkę,  st. sekc. Macieja Malca, 
mł. ogn. Tomasza Szymańskiego.

W imieniu władz samorządowych 
głos zabrał starosta wałecki, wójt 
gminy Wałcz oraz zastępca burmi-
strza Tuczna. Natomiast zastępca 
burmistrza Wałcza odczytał list 
burmistrza Macieja Żebrowskiego 
i w swoim wystąpieniu zadeklaro-
wał pomoc finansową w zakupie 
nowej lekkiej łodzi ratowniczej 
z przyczepką.
W podsumowaniu wzięli udział 
ponadto:  komendant powiatowy 
Policji insp. Zbigniew Podho-
rodecki, komendant Wojskowej 
Straży Pożarnej 104 BL BWD 
WKP-W mł. chor. Sebastian Ślu-
sarski i jego zastępca sierż. Piotr 
Kowal, dyr Powiatowej Stacji Sa-
nitarno-Epidemiologicznej Anna 
Krysztofiak,  dyrektor Powiato-
wego Urzędu Pracy Anna Zaleska, 
prezes Zarządu Koła Emerytów 
i Rencistów Pożarnictwa RP Ja-
cek Miechówka,  przedstawicie-
le władz związku ochotniczych 
straży pożarnych RP, prezesi jed-
nostek ochotniczych straży pożar-
nych oraz strażacy i pracownicy 
cywilni wałeckiej komendy.

mk
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- Kochanie wyrzuć śmieci! 
- Przecież dopiero co usiadłem! 
- A co do tej pory robiłeś? 
- Leżałem

Przed ślubem: 
Ona - Ciał Janek. 
On - No nareszcie, już tak długo 
czekam. 
Ona - Może chcesz żebym poszła? 
On - Nie! Co Ci przyszło do głowy? 
Sama myśl o tym jest dla mnie 
straszna! 
Ona - Kochasz mnie? 
On - Oczywiście, o każdej porze dnia 
i nocy. 
Ona - Czy mnie kiedyś zdradziłeś? 
On - Nie! Nigdy! Dlaczego pytasz? 
Ona - Chcesz mnie pocałować? 
On - Tak, za każdym razem i przy 
każdej okazji. 
Ona - Czy byś mnie kiedykolwiek 
uderzył? 
On - Zwariowałaś? Przecież wiesz jaki 
jestem. 
Ona - Czy mogę Ci zaufać? 
On - Tak. 
Ona - Kochanie. 
Siedem lat po ślubie: 
Czytajcie od dołu... 

Facet spędza popołudnie u kochanki. 
Niespodziewanie do domu wraca 
mąż. Kochanka szybko bierze worek 
ze śmieciami, daje stojącemu w 
drzwiach mężowi i mówi: 
- kochanie proszę cię wynieś śmieci. 
Facet w tym czasie wymknął się 
niepostrzeżenie, i idąc, w drodze do 
domu myśli 
o swojej kochance w samych 
superlatywach: ta moja kochanka 
jest 
inteligentna, sprytna, ale ona to 
wymyśliła. 
Wchodzi do domu, a tu żona daje mu 
worek ze śmieciami i mówi: 
- kochanie proszę wynieś te śmieci. 
Facet nic nie mówiąc bierze worek, 
idzie 
w kierunku śmietnika i mruczy do 
siebie pod nosem: cholera, cały 
dzień w domu siedzi i nawet nie 
może śmieci wynieść. 

Stoi facet koło cmentarza, patrzy, 
a tu sześciu facetów niesie na 
barkach trumnę. Ale nie niosą jej 
normalnie, tylko przechyloną o 90 
stopni. Podchodzi zaciekawiony 
i pyta: 
- Przepraszam... Kogo panowie 
niesiecie? 
- Teściową naszego kolegi. 
- A dlaczego niesiecie ją tak dziwnie 
przechyloną? 
- Bo jak niesiemy ją normalnie, to 
zaczyna chrapać 

REKLAMA

REKLAMA

Młodzi włamywacze
Policjanci referatu patrolo-
wo-interwencyjnego wraz ze 
strażnikiem miejskim złapali 
na gorącym uczynku nieletnich, 
którzy dokonali wielu kradzieży 
z włamaniem do altanek dział-
kowych.

Do włamań dochodziło na terenie 
ogrodów działkowych przy ul. 
Chełmińskiej w Wałczu.
- Kiedy mundurowi rozmawiali 
z jednym z pokrzywdzonych, za-
uważyli idących aleją dwóch mło-

dych chłopaków - opowiada asp. 
Beata Budzyń z Komendy Powia-
towej Policji w Wałczu. - Nieletni 
mieli przy sobie część skradzione-
go mienia, resztę ukryli w zaro-
ślach nieopodal.
Łupem 14-latków padł głównie 
sprzęt działkowy. W trakcie wyko-
nywania dalszych czynności po-
licjanci ustalili kolejnych dwóch 
nieletnich podejrzanych o doko-
nanie tych czynów. Nieletnimi zaj-
mie się teraz sąd rodzinny.

Oprac. m
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

17.02.2019 r. godz. 18:00 
Koncert Ørganek

sala widowiskowa WCK
Bilety 70 zł i 80 zł

8.03.2019 r. godz. 19:00 
Urszula Trio Akustyczne
sala widowiskowa WCK

Bilety 45 zł i 50 zł

22.03.2019 r. godz. 18:00
Spektakl Komediowy 

„Żona do Adopcji”
sala widowiskowa WCK

Bilety 50 i 55 zł 

5.04.2019 r. godz. 17:00
Kabaret Nowaki  

ZA GRANICĄ ŻARTU
sala widowiskowa WCK

Bilety 60 zł i 70 zł

Terminarz kina „Tęcza”

08-21.02.2019 r.
„Planeta Singli 3” 17:45 i 20:00

22-07.03.2019 r.
„KOBIETY MAFII 2” godz. 17:45 i 20:00

22-28.02.2019 r.
„BIAŁY LEW” godz. 16:00

8-14.03.2019 r.
„LEGO PRZYGODA” godz. 16:00

8-14.03.2019 r.
„Miszmasz czyli Kogel mogel”godz. 17:45

8-14.03.2019 r.
„Green book” godz.20:00

15-21.03.2019 r.
„ALITA :Battle Angel” godz.17:45

15-21.03.2019 r. 
„FAWORYTA” godz. 20:00 

22-28.03.2019 r. 
„Jak wytresować smoka 3” godz. 16:00

22-28.03.2019 r.
„Całe szczęście” godz.17:45 i 20:00 

24.03-4.04.2019 r.
„Kurier” godz. 17:45 i 20:00

Cześć ich pamięci!
12 lutego na Cmentarzu Wojen-
nym na Bukowinie odbyła się 
uroczystości z okazji 74. rocz-
nicy przełamania Wału Pomor-
skiego i wyzwolenia Wałcza. 
W ten sposób mieszkańcy odda-
li cześć tym wszystkim, którzy 
poświęcili swoje życie w imię 
wyzwolenia i lepszej przyszłości 
kolejnych pokoleń.

- 12 lutego to dla mieszkańców 
Wałcza data zarówno symbolicz-
na, jak i pamiętna. To czas, gdy 
dobiegła końca wojna i umilkły 
strzały, a do Wałcza z całej Eu-
ropy i kresów wschodnich zjeż-
dżali Polacy i zasiedlali nasze 
miasto. W serca wstępowała na-
dzieja - mówił burmistrz Maciej 
Żebrowski. - Czy szeregowcy 
mieli wpływ na decyzję Stalina 
o sowietyzacji połowy Europy? 
Zginęli wypierając z naszej zie-
mi hitlerowców, ponieśli ofiarę 
dla żołnierza najwyższą i dlatego 
należy się im pamięć bez względu 
na to jakie konsekwencje poli-
tyczne niósł za sobą marsz Armii 
Czerwonej na zachód Europy. Hi-
storia tamtych dni jest skompliko-
wana, jednak nie powinno to być 
powodem do jej deprecjonowania 
i zacierania. Obiecuję, że tam-
tej historii nie zapomnimy, tym 
bardziej, że wokół nas jest wciąż 
wiele zła, niegodziwości i niena-
wiści... Te 74 lata mieszkańcy na-
szego miasta wykorzystali poży-
tecznie do zbudowania wspólnej 
małej ojczyzny. Z optymizmem 
patrzymy w przyszłość i chcemy 

wytrwałą pracą wzmacniać po-
tencjał gospodarczy miasta oraz 
rozwijać sferę społeczną. To waż-
ny cel, który realizujemy nie za-
pominając o naszej historii.
- 74 lata temu młodzi żołnierze 
wkroczyli do Deutsch Krone, 
miasta, które bardzo dawno temu 
leżało w granicach Rzeczpospo-
litej. To miasto zostało odzyska-
ne. Przez 74 lata budowaliśmy 
własną małą ojczyznę. Dziękuję 
za obietnicę, że nie zapomnimy 
- mówił poseł Paweł Suski. - Ale 
są dziś w kraju ludzie, którzy chcą 
wymazać taką datę z naszej histo-
rii, historii naszej małej ojczyzny; 

ludzie, którzy próbują wymazać 
daty z historii innych miast w na-
szym kraju. Wszystkim, którzy 
walczyli przyświecał jeden waż-
ny cel: wracali do Polski. Jedni 
poszli z Andersem, inni z Armią 
Czerwoną. Czy dziś mamy prawo 
oceniać, która krew jest ważniej-
sza, które życie położone na ołta-
rzu wolności jest bardziej istotne? 
Jesteśmy winni im pamięć. Pro-
szę, aby w szkołach wskazywać 
młodzieży drogę prawdziwej hi-
storii Ziem Odzyskanych, zbudo-
wania naszej małej ojczyzny, tego 
co jest istotne, abyśmy potrafili 
wyciągać wnioski.

List wicewojewody Marka Subo-
cza odczytał pełnomocnik woje-
wody ds. kombatantów i osób re-
presjonowanych Artur Staszczyk.  
- Dzisiaj przypada 74 rocznica 
zdobycia Wałcza przez oddziały 
Armii Czerwonej oraz przeła-
mania Wału Pomorskiego przez 
jednostki 1 Armii Wojska Pol-
skiego. W wyniku tych wydarzeń 
i decyzji wielkich mocarstw zie-
mia wałecka po ponad 170 latach 
ponownie powróciła do macierzy 
- mówił A. Staszczyk. - W tym 
szczególnym miejscu chylę czoła 
przed żołnierzami 1 Armii Woj-
ska Polskiego, którzy walczyli 
o wyzwolenie Polski spod jarzma 
niemieckiej okupacji i przyczyni-
li się do pokonania hitlerowskiej 
III Rzeszy. Żołnierzom, którzy 
często byli ofiarami sowieckiego 
terroru, należy się nasze uznanie 
oraz wdzięczność. W zdecydo-
wanej większości żołnierze ci nie 
podzielali celów politycznych, 
które przyświecały ich zwierzch-
nikom, którzy wraz z postępami 
Armii Czerwonej instalowali 
na ziemiach polskich represyj-
ny reżim komunistyczny. Niech 
patriotyzm żołnierzy 1 Armii 
Wojska Polskiego i ich oddanie 
ojczyźnie stanie się inspiracją dla 
współczesnych pokoleń Polaków.
Po modlitwie, Apelu Poległych 
i salwie honorowej delegacje 
złożyły kwiaty. W uroczystości 
udział wzięli również kombatanci 
i uczniowie ze Szczecina.

k
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Chwiram w finale

Kolejny raz uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Chwiramie zna-
komicie spisali się podczas eu-
ropejskiego półfinału konkursu 
robotyki First Lego League. Na 
Węgrzech zespół Power Control 
zajął trzecie miejsce i tym sa-
mym zakwalifikował się do eu-
ropejskiego finału.

W organizowanym od 1999 roku 
konkursie głównym sponsorem 
jest znana duńska firma Lego.  
Uczestników zmagań zachęca się 
do kreatywnego myślenia jak in-
żynierowie i naukowcy. Uczest-
nicy nie tylko budują roboty, 
lecz również w swoim projekcie 

badawczym starają się rozwiązać 
problemy naukowe. Sam konkurs 
składa się z 4 konkurencji. Oce-
niana jest konstrukcja robota, pra-
ca zespołowa, projekt badawczy 
dotyczący ważnego zagadnienia 
naukowego (w tym roku była to 
misja na orbicie okołoziemskiej), 
a także praca robota, czyli prze-
jazd po specjalnie przygotowanej 
planszy.
Zanim uczniowie z Chwiramu wy-
ruszali na Węgry, musieli pokonać 
krajowych rywali. W Poznaniu 5 
stycznia ekipa Power Control oka-
zała się najlepsza i 9 lutego rywa-
lizowała w europejskim półfinale.
W Miszkolcu do walki stanęło 

15 zespołów. Po podsumowaniu 
wyników poszczególnych konku-
rencji okazało się, że występujący 
w składzie:  Amelia Kaczmarek, 
Marek Szypura, Szymon Koziej, 
Piotr Rados, Mikołaj Czeppil, 
Maciej Bączkowski, Maciej Za-
borowski, Kacper Panek i Alek-
sander Prendecki podopieczni 
Artura Zajączkowskiego w kla-
syfikacji końcowej uplasowali się 
na trzecim miejscu, będąc ponadto 
najlepszą ekipą z Polski. Tym sa-
mym zakwalifikowali się do euro-
pejskiego finału, który odbędzie 
się w dniach 29-30 marca w au-
striackim Bregenz.
- Drużyna na Węgrzech osiągnę-

ła założony cel, a był nim awans 
do europejskiego finału - ocenia 
węgierski turniej opiekun zespo-
łu Power Control Artur Zającz-
kowski. - Ponadto jako najlepszy 
polski zespół otrzymaliśmy za-
proszenie na Światowy Festiwal 
First Lego League, który odbędzie 
w końcu kwietnia się w Detroit 
w USA.
- Dziękujemy naszym sponsorom 
- mówią wspólnie zawodnicy Po-
wer Control. - Nasz wyjazd spon-
sorowali: firma Power-Tech Janu-
sza Marcina Ejmy, Zofia i Marek 
Michalscy Ferma Drobiu Popo-
wo, Nowy Dwór, PZZ Polskie 
Zakłady Zbożowe Spółka z o.o. 

prezes Zarządu Marian Płócien-
nik, Aroma SP. z o.o. sp. k. Dorota 
i Mirosław Biernaccy, Transport 
i Spedycja Ireneusz Kowalczyk, 
AgaCom Agata Przytuła. Jeste-
śmy najlepszą polską drużyną 
drugi raz z rzędu. Mamy nadzieję, 
że nasza współpraca będzie kon-
tynuowana.
Przed uczniami z Chwiramu ko-
lejne wyzwania, lecz aby wyje-
chać na Światowy Festiwal First 
Lego League, muszą poszukać 
poważnego sponsora, ponieważ 
bez mocnego wsparcia taka wy-
prawa jest raczej niemożliwa do 
zrealizowania.

piotr

Uwaga na fałszywych policjantów
W ostatnich dniach na terenie 
miasta pojawiły się przypadki 
działania oszustów podających się 
za policjantów. Mundurowi z Ko-
mendy Powiatowej Policji w Wał-
czu apelują o ostrożność.

- W ubiegły wtorek policjanci otrzy-
mali 4 zgłoszenia od osób starszych, 
które otrzymały telefon od męż-
czyzny podającego się za „st. sierż. 
Jacka Kanię” - mówi asp. Beata 
Budzyń z KPP w Wałczu. - Rzeko-
my „policjant” informował osoby 

o tym, że z banku wyciekły dane se-
niorów, co może być wykorzystane 
i że osoby te są obserwowane.
Policjanci apelują o ostrożność. 
Tym razem seniorzy byli czujni 
i ostrożni. Nie dali się oszukać i za-
wiadomili policję.

- Pamiętajmy, że sprawcy prze-
stępstw wciąż wyszukują nowych 
metod działania, aby wyłudzić pie-
niądze od swoich ofiar - dodaje B. 
Budzyń. - Należy pamiętać, że poli-
cjanci nigdy nie informują o prowa-
dzonych przez siebie sprawach, tym 

bardziej telefonicznie. Nigdy też nie 
proszą o przekazanie pieniędzy.
Jeden z seniorów od razu się zorien-
tował, że ma do czynienia z oszu-
stwem, gdyż... nie ma kontu w ban-
ku.

Oprac. m
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Wstrzymanie działalności 
to ostateczność

Radny Janusz Różański złożył 
skargę do Ministerstwa Środowi-
ska na bezczynność i opieszałość 
Wojewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska w związku 
z działalnością firmy Ozen. 

Radny pisze, że ubiegłoroczna 
kontrola inspektorów WIOŚ-u nie 
przyniosła żadnych zmian, twier-
dził, że była zapowiedziana lub 
uzgadniana z kierownictwem, 
zażądał zainstalowania w mie-
ście trzech punktów monitoringu 
powietrza a w przypadku nieko-
rzystnych wyników, wstrzymania 
działalności zakładu do czasu wy-
eliminowania nieprawidłowości. 
Przy okazji oberwało się również 
Starostwu, które według radnego 
podejmuje pozorne działania. 
Przypomnijmy, kontrola, o któ-
rej wspomina radny J. Różański 
była niezapowiedziana, trwała 
kilka miesięcy i zakończyła się na 
przełomie września i październi-
ka ubiegłego roku. Odbyła się na 
wniosek starosty i mieszkańców. 
W połowie października pisali-
śmy, że kontrola wykazała szereg 
nieprawidłowości, które zakład bę-
dzie musiał wyeliminować. Pełnią-
ca obowiązki kierownika inspek-
toratu Beata Atałap informowała 
wtedy, że przede wszystkim spółka 

używa instalacji do produkcji wę-
gla drzewnego niezgodnie ze zgło-
szeniem i w swoim zgłoszeniu nie 
wykazała emisji wszystkich pyłów 
i gazów do powietrza. W związku 
z tym została ukarana mandatem 
karnym w wysokości 300 złotych. 
400 złotych to drugi mandat, który 
urzędnicy wręczyli spółce za opóź-
nienie w dostarczeniu dokumenta-
cji. 
Oprócz tego kontrola wykazała, że 
firma w niewłaściwy sposób maga-
zynuje i transportuje pyły i odpady 
węgla drzewnego, co powoduje za-
pylenie najbliższego otoczenia za-
kładu. Jeśli chodzi o hałas, na który 
uskarżają się mieszkańcy, kontrola 
nie wykazała przekroczeń. 
- Nie mogę się zgodzić z tym, że 
nic nie robimy. Robimy wszystko, 
co leży w naszych kompetencjach, 
żeby wyeliminować niedogodno-
ści - mówi Beata Atałap. - Jeste-
śmy w kontakcie z kierownictwem 
firmy Ozen. Spółka podjęła się 
wprowadzenia rozwiązań tech-
nicznych, które mają wszystkie 
wskazane przez nas nieprawidło-
wości wyeliminować. Przedstawi-
ciele firmy poinformowali, że do 
listopada tego roku wszystko po-
spinają. Trochę to potrwa, jednak 
trzeba zrozumieć, że te wszystkie 
zmiany wymagają czasu, do tego 

dochodzą problemy z wykonaw-
cami. Widzimy, że spółka chce 
z nami współpracować, informu-
je nas o podejmowanych krokach 
i napotykanych trudnościach. 
B. Atałap zwróciła uwagę, że od 
1 stycznia tego roku monitoro-
waniem środowiska zajmuje się 
Główny Inspektorat Ochrony Śro-
dowiska i to tam należy się zwró-
cić w sprawie instalacji punktów 
pomiaru. Dodała,  że według niej 
nie ma ku temu podstaw, ponieważ 
na wynik będą miały wpływ różne 
zanieczyszczenia, jak transport, 
punkty grzewcze z domów, innych 
firm i zakładów. 
- Wstrzymanie działalności za-
kładu to ostateczność, stosuje się 
wtedy, kiedy inne działania są 
nieskuteczne. My widzimy chęć 
współpracy, wprowadzenia zmian, 
większego reżimu, dlatego firma 
musi otrzymać szansę - mówi. B. 
Atałap. - W rozwiązaniu tego pro-
blemu widzę też tutaj dużą rolę 
starosty wałeckiego, który decyzją 
może określić wymagania ochrony 
środowiska dla tego zakładu. 
- Potwierdzam informację, że Za-
chodniopomorski Wojewódzki 
Inspektor Ochrony Środowiska 
w Szczecinie w piśmie skierowa-
nym do starosty wałeckiego wniósł 
o rozważenie możliwości zasto-
sowania art. 154 ustawy Prawo 
ochrony środowiska, czyli ustale-
nia, w drodze decyzji, wymagań 
w zakresie ochrony środowiska 
dotyczących eksploatacji instala-
cji, z której emisja nie wymaga 
pozwolenia. Wydanie tego rodzaju 
decyzji - w naszej opinii - może 
stanowić skuteczny sposób moni-
torowania prowadzonych w zakła-
dzie procesów technologicznych 
(u tzw. źródła), a tym samym za-
bezpieczać środowisko - informuje 
naczelnik Wydziału Ochrony Śro-
dowiska, Rolnictwa i Leśnictwa 
wałeckiego Starostwa Jolanta Jaż-
dżewska. - Z informacji przedłożo-
nej Zachodniopomorskiemu Woje-
wódzkiemu Inspektorowi Ochrony 
Środowiska w Szczecinie przez 
Ozen sp. z .o.o. wynika, że zak-
tualizowane zgłoszenie instalacji, 
o którym mówi p. Beata Atałap, 
stanowiące podstawę do wydania 
ww. decyzji, powinno wpłynąć do 
starosty wałeckiego do 19 kwietnia 
2019 roku.   
Tradycyjnie nie udało nam się uzy-
skać stanowiska firmy Ozen w tej 
sprawie. 

z i m
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O puchar burmistrza
Ten turniej ma wieloletnią trady-
cję. 9 lutego, z okazji 74. rocznicy 
wyzwolenia Wałcza, na strzelnicy 
Zarządu Rejonowego Ligi obrony 
Kraju w Wałczu odbyły się otwar-
te zawody strzeleckie o puchar 
burmistrza Wałcza.

54 zawodników z Wałcza, Szcze-
cinka i Złocieńca powitał prezes 
Zarządu Rejonowego LOK Lech 
Sznaza. Zawodnicy startowali w 
ośmiu kategoriach. W grupie junior 
młodszy zwyciężył Bartosz Mase-
łek pokonując Jakuba Kowalczyka 
i Sergiusza Sochańskiego; najlep-
sza wśród juniorek młodszych była 
Hanna Grelińska, która pokonała 
Alicję Szaję i Izę Wysocką. W ka-
tegorii senior karabinek pierwsze 
miejsce zajął Maciej Markowski, 
drugie Mariusz Szaja i trzecie Pa-

weł Kowalski. Romualda Wasilew-
ska zwyciężyła z kategorii seniorka 
zawodowiec pokonując Małgorzatę 
Grelińską i Kamilę Szaję; w gru-
pie seniorek najlepsza była Beata 
Longa-Sucharkiewicz, za którą 
uplasowały się Teresa Markowska 
i Renata Pająk. W grupie juniorek 
zwyciężyła Klaudia Zaborska poko-
nując Oliwię Kowalewską i Oliwię 
Gnaś, a w kategorii junior pierwsze 
miejsce zajął Mikołaj Piątek, drugie 
Kuba Nastarowicz i trzecie Jakub 
Muryn. Ostatnią kategorię, zawo-
dowiec, zwyciężył Waldemar Kon-
stantynowicz, kolejne miejsca zajęli 
Lech Sznaza i Ryszard Biniaś.
Puchary i medale najlepszym strzel-
com turnieju wręczyli L. Sznaza i 
wiceburmistrz Adam Biernacki.

oprac. k

Z okazji 
wyzwolenia

Siedem zespołów rywalizowa-
ło podczas halowego turnieju 
piłki nożnej, który z okazji wy-
zwolenia Wałcza zorganizował 
KS Orzeł.

W hali na Dolnym Mieście 10 
lutego spotkały się drużyny 
z Debrzna, Jastrowia, Szydłowa, 
Człopy, Borne Sulinowa oraz 
dwie ekipy z Wałcza. Drużyny 
złożone z zawodników urodzo-
nych w 2004/5 roku walczyły 
w systemie każdy z każdym, me-
cze trwały po 12 minut, w sumie 
rozegrano 21 spotkań. Uroczy-
stego otwarcia turnieju dokonał 
prezes Orła Dariusz Baran, sę-
dzią był niezniszczalny Zbigniew 
Marynka, a nad całością czuwał 

Maciej Tołłoczko. Zmagania 
młodych zawodników przyglądał 
się prezes KOZPN Grzegorz Ma-
ciejasz.
Najlepszą ekipą okazała się dru-
żyna Iskry Szydłowo, która wy-
przedziła Polonię Jastrowie i AP 
2012 Debrzno. Każdy zespół 
otrzymał puchar, nagrodzono 
również najlepszych piłkarzy 
w poszczególnych drużynach.
Zarząd klubu, trenerzy i zawod-
nicy KS Orzeł składają podzię-
kowania Urzędowi Miasta, Sta-
rostwu, dyrekcji SP nr 5, oraz 
prezesowi KOZPN za pomoc 
w organizacji turnieju oraz za 
ufundowanie nagród.

p

Dofinansowani 
ochotnicy

We wtorek (12 bm.) do władz 
Tuczna dotarła dobra informa-
cja. Gmina otrzyma w tym roku 
dofinansowanie w wysokości 
ćwierć miliona euro na sprzęt dla 
strażaków.
- Za kilka dni zostanie wysłana 
do nas umowa - nie kryje za-
dowolenia zastępca burmistrza 
Tuczna Janusz Bartczak.

Niespełna dwa lata temu gmi-
na Tuczno nawiązała współpracę 
z gminą Pinnow (Niemcy). 
 - Ale tak naprawdę to ta współpra-
ca zaczęła się już lata temu między 
Liderem Wałeckim i stowarzysze-
niami w Niemczech - wspomina J. 
Bartczak. - Później była długoletnia 
współpraca gminy wiejskiej Wałcz 

z Pinnow (J. Bartczak był wówczas 
zastępcą wójta wałeckiej gminy - 
dop. aut.), następnie współpraca 
Pinnow z Tucznem i teraz zbiera-
my owoce. Połączyliśmy potrzeby 
gminy ze strażakami, co jest zresztą 
naturalne.
Były wspólne zawody strażackie 
w Tucznie i za Odrą, a także konfe-
rencja w Pinnow dotycząca ochro-
ny przeciwpożarowej, w której 
uczestniczył m.in. burmistrz Tucz-
na Krzysztof Hara (na zdjęciu drugi 
z prawej).
Gmina Tuczno wraz z gminami 
partnerskimi  (Amt Oder- Welse, 
Amt Oder-Welse für Gemeinde 
Pinnow, Stadt Angermünde, Gmi-
na Banie, Gmina Chojna, Gmina 
Nowogródek-Pomorski) otrzymają 

pieniądze z programu Interreg Va, 
którego celem jest współpraca na 
obszarach ochrony przeciwpoża-
rowej i zapobieganie katastrofom. 
Dzięki projektowi Ochotnicza 
Straż Pożarna z Tuczna otrzyma 
średni samochód ratowniczo-ga-
śniczy do działań ratowniczych, 
łódź ratunkową z przyczepą, kom-
binezony wysokowypornościowe, 
agregaty prądotwórcze na przycze-
pach, wyposażenie pomieszczenia 
w remizie, w którym będą szkole-
nia oraz specjalistyczne wyposaże-
nie strażaków. Wartość projektu to 
1,2 mln zł (dofinansowanie wynosi 
85%).
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Boks jak cukierek
O powrocie do pięściarstwa, de-
biucie na zawodowym ringu, 
przygotowaniach do profesjonal-
nej walki oraz planach na przy-
szłość z Jackiem Głowackim roz-
mawia Piotr Szypura.

90 amatorskich walk, z czego wy-
grał pan 62, medale mistrzostw 
Polski juniorów i seniorów. Jed-
nak działo się to prawie 8 lat temu, 
więc dlaczego tak późny debiut na 
zawodowym ringu?  
- Trenuję boks od 1998 roku, czy-
li jak tylko skończyłem 15 lat. 
I moim marzeniem, tak jak myślę 
każdego pięściarza, jest stoczenie 
co najmniej jednej zawodowej wal-
ki. Wiem, że mój debiut jest trochę 
spóźniony, lecz chcę zrealizować 
swoje skryte marzenie. 
  
Jakie przeszkody nie pozwoliły 
panu na wcześniejsze rozpoczęcie 
zawodowej kariery?
- Poprzednio pracowałem w policji 
i zatrudnienie na trzy zmiany nie po-
zwalało na odpowiednio prowadzo-
ne przygotowania do zawodowej 
walki. Niestety łączenie pracy w po-
licji z wyczynowym uprawianiem 
sportu nie szło w parze. Po zmianie 
pracy mam zdecydowanie więcej 
czasu i mogę go poświęcić właśnie 
na boks, a ponadto charakter mo-
jego zatrudnienia niejako zmusza 
mnie do jak najdłuższego zachowa-
nia sportowej sylwetki. Łączę więc 
przyjemne z pożytecznym.

Czy tym debiutem chce pan coś 
udowodnić?
- Nie, absolutnie niczego nie chcę 
udowadniać. Zawsze moim ma-
rzeniem było stoczenie zawodowej 
walki i kiedy sytuacja pozwoliła, że 
mogłem się do pojedynku przygo-
tować, po prostu spełniam marze-
nia. Zawodowa walka będzie jakby 
ukoronowaniem mojej bokserskiej 
kariery. Boks jest dla mnie jak cu-
kierek. Nie potrafię odmówić sobie 
słodyczy, tak jak nie potrafię zakoń-
czyć uprawiania pięściarstwa.

Sukces młodszego brata i jego 
kariera również wpływa na pana 
mobilizująco?
- Oczywiście. Jak sięgam pamię-
cią, zawsze z Krzyśkiem technicz-
nie prezentowaliśmy podobny po-
ziom. Brat był bardziej waleczny 
i bardziej skłonny do podejmowania 
„wojny” na ringu. Ja natomiast sku-
piałem się bardziej na technicznych 
aspektach pojedynków. W amator-
skim boksie radziliśmy sobie nieźle, 
choć Krzysiek miał lepsze wyniki. 
Brat zdobywając mistrzostwo świa-
ta osiągnął niewiarygodny sukces, 

więc pomyślałem, że jak jemu się 
udało, dlaczego ja mam nie spróbo-
wać swoich sił.

Od zakończenia walk na amator-
skim ringu minęło sporo czasu. 
Jak wyglądał powrót?
- Ostatnią walkę w amatorskim bok-
sie stoczyłem w 2011 roku, a pod-
czas mistrzostw Polski w Koninie 
zdobyłem brązowy medal wśród 
seniorów. Później miałem ponad 

sześć lat przerwy. W grudniu 2017 
roku były organizowane mistrzo-
stwa Polski służb mundurowych 
w sportach walki, między innymi 
w boksie. Zdobywając złoty medal 
powróciłem do uprawiania pięściar-
stwa, a od początku kolejnego roku 
rozpocząłem przygotowania do za-
wodowego debiutu. Mój trener Sła-
wek Ciepielak w luźnej rozmowie 
zasugerował, abym spróbował sił 
na zawodowym ringu. Wiedząc, że 

jest znakomitym fachowcem oraz 
po zapytaniu Marka Mateli, czy 
jest możliwość startu podczas gali 
w Trzciance 16 lutego zgodziłem 
się i rozpoczęliśmy treningi.

Jak wyglądają przygotowania i na 
co szczególnie kładzie pan nacisk?
- Początkowo ciężko pracowaliśmy 
nad siłą i kondycją. Ponadto docho-
dzą pojedynki sparingowe i oczywi-
ście doskonalenie szybkości i tech-
niki. Trenuję sześć dni w tygodniu, 
a na zajęcia poświęcam od 1,5 do 2 
godzin. W trening wkładam maksy-
malny wysiłek, ponieważ kategoria 
wagowa, w której walczę +90,7 kg 
tego wymaga. Myślę, że w dobrej 
kondycji wytrzymam cztery run-
dy. Do tego stosuję specjalną dietę 
i tu chcę podziękować Rolandowi 
Graczowi, właścicielowi siłowni 
Athletic za ułożenie diety i udo-
stępnienie sali na treningi. Ponadto 
dziękuję działaczom Korony Wałcz, 
oczywiście trenerowi za poświęco-
ny czas, fizykoterapeucie Jakubowi 
Smolskiemu i Markowi Mateli.

Zna pan swojego rywala?
- Słyszałem tylko jego nazwisko. 
Błażej Nagórski znany jest raczej 
z walk w MMA, a w boksie sto-
czył tylko dwa, czy trzy pojedyn-
ki. Jest to zawodnik doświadczony 
w sportach walki, choć niekoniecz-
nie w boksie i dlatego chcę trochę 
nauczyć go pięściarstwa. Jadę do 
Trzcianki po prostu wygrać swoją 
pierwszą zawodową walkę.

Pierwsza zawodowa walka już 
za chwilę. Czy myśli pan o kolej-
nych, czy też skupia się pan wy-
łącznie na debiucie?
- Na razie przygotowuję się wyłącz-
nie na 16 lutego. Jeżeli wszystko po-
układa się po mojej myśli, mój plan 
oraz założenia zostaną zrealizowa-
ne, a także dobrze wypadnę podczas 
tego pojedynku, to znaczy odniosę 
zwycięstwo w odpowiednim stylu, 
to wtedy być może zacznę myśleć 
o kolejnych walkach.

Dziękuję za rozmowę
* * * * * * * * * 
Jacek Głowacki jako amator sto-
czył jedną z najważniejszych walk 
w swojej karierze z Marco Huc-
kiem, wówczas zawodnikiem 
niemieckiego klubu Bad Essen. 
Walka przebiegała w nerwowej at-
mosferze. Niemiecki pięściarz cały 
czas faulował i bił poniżej pasa, co 
mocno zdenerwowało młodszego 
brata Jacka - Krzysztofa „Główkę” 
Głowackiego. W pewnym momen-
cie Polak złapał krzesło i chciał nim 
uderzyć Niemca. Po tym „brud-
nym” pojedynku wszystkich ki-
biców ucieszył triumf Krzysztofa 
Głowackiego nad Marco Huckiem, 
który po latach w pojedynku na za-
wodowym ringu zabrał Niemcowi 
pas mistrzowski w kategorii junior 
ciężkiej organizacji WBO.

Już po rozmowie P. Szypury z pię-
ściarzem i spisaniu tej rozmowy 
nastąpiła nagła zmiana przeciw-
nika. J. Głowacki będzie walczył 
jednak z Hubertem Krasuskim.
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